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Powiew — Afrodyta

 

Swobodnie patrzysz w niebo, nadajesz kształty
uwięzionym kroplom, póki nie znikną na dobre
roztrwonione przez wiatr.
 
Z wprawą chirurga łączysz neurony w mojej głowie,
bez reszty dzielisz myśli odarte ze wspólnego trwania,
które zuchwale kradnie przeszłość.
 
Złożona na łopatki płynę rynsztokiem, obijam się
o nienaturalnie ostre krawędzie wylewnych słów
i usiłuję odwrócić działanie. Mnożone wartości
 
wrzucam w nawias, pierwszeństwo ulega
załamaniu. Zbiór pusty właściwie opisuje
moją sytuację, wyznacza istnienie.

 

 

 

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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